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M u z e u m S t a r o ż y t n o ś c i i Pamiątek Histo
rycznych Władysława Tarczyńskiego. W domu 
T-wa Wz. Kredytu Stary-Rynek róg ul. Zduńskiej. 
Otwarte w każdą niedzielę od godz. 11 rano do 2 
po pol. Wejście kop. 20, dla młodz. szkolnej po 5 k. 

Z b i o r y T - w aKr a j o z n a w c z e g o ul. Pod
rzeczna dom p. Janczi. Otwarte w niedziele i świę

ta od godz. 1-3 po połud. i od S-7 wiecz 

w y p o Z y c z a I n i a k s i ą z e k ul. Podrzec7.nC\ 
dom p. Janczi. Otwarta codziennie od ti-t> wiecz; 
w piątki i wtorki od 11-1 p. p. w Niedziele i świt;-

ta od 1 do 2 w poło i od S-D wieczorem. 

C z y t e I n i a d I a w s z y s t k i c h 1:1. Podrzecz. 
' dolT' gminy ewangielickiej. Otwarta codziennie od 
godz 4 -ł do 8, w niedzielę i święta od 1!e!_1, po p. 

K A L E N D A R Z. 

tę, od początku jej zaprowadzenia, prze
znaczony jest czwartek po oktawie Zieło
nych SWiątek, piękne dnia tego oficium 
ułożyl św. Tomasz z AkWinu. Szczegól
niej śWięto to wyróżnia się od innych naj
uroczystszą w roku procesyą z Najświęt
szym Sakramentem, zaprowadzollą przez 
Papieża jana XXII w 1317 r. W każdej 
parafji odbywa się taka najuroczystsza 
procesja, albo W sam dzień Bożego Ciała, 
albo też po miastach, gdzie Więcej jest pa
rafji lub kościolów, w inny dzień oktawy. 
Procesja ta, odbywa się po za kościołelll, 
po ulicach i placach publicznych. Od in
nych wyróżnia się Wielką okazalością z ja
ką się odprawia. Duchowieństwo, luci, dy
gnitarze miejscowi, bractwa z chorągwia
mi, cechy ze s\l,,'oimi sztandarami biorą w 
niej udział. . Dziewczynki, przybrane w bia-

, . '. le szaty, symbolizujące ich niewinność, sy-
r P1ątek (16 ~zer:vca) Bennon~'"), S~bota. pią kWiaty po ' drodze, którą jest niesio:1y 
jolenty W., N,zedzlela N. M. P. nIeustaJące) Najświętszy Sakrament Lud Śp!eW2 p:e
pomoc?, Pomed,z101ek Ger~azego, IVtor~k śni, zaintonowane przez celebransa, 
S.ylwequsza., .Sroda AlOjzego Gonzagl., a wszystkich pOWinna przenikać myśl je
Czwartek PaulIna B. dna, jedno z serca wyrywać się uczucie 

*) Św. Bennon, dzisiejszy patron, pochodził "jezu! dla ciebie ja żyję! jezu! dla ciebie 
z hrabiowskiego Saskiego rOdu, wstąpił do kla- umieram! jezu! twoim jestem żywy i mar-
sztoru O. O. Benedyktynów, poczem przez Henryka t I" P h tt h db 
III cesarza, mianowany został przełożonym kano- wy. rzy czterec O arzac O ywa 
ników w Goslar, gdzie wsławił się mądrością, na- się stacya i odśpiewuje się początek ka
uką i przykładem. Zostawszy biskupem Miśnii , żdej z czterech Ewangelji, na znak, iż ka
zakończył żywot chwalebny nawracając Słowian żdy z czterech ewangelistów jest świad
w r. 1106. Zwłoki jego spoczywają w m. Mona- kiem Nar'świętszerlo Sakramentu, i że tym 
chium w Bawaryi. .5 

sposobem dogmat, podawany przez Ko-

\Viadomości l{ościelne. 
ści ól katolicki, na niewzruszonej oparty 
jest podstawie. 

Wczoraj, jako w dniu Bożego Ciala i + Boże Ciało. Pierwszy powód do Z8- W naszej prastarej Kolegjacie odbyla się 
prowadzenia tego ŚWięta dala juljanna, za- t(l uroczysta procesja, -- pomimo, ze nie
konnica w Liege w XIll wieku. juljan- pewna była pogod.a, przybyła li czna kom
na, jak opowiada łegenda, często we śnie panja z kościoła Sw. Ducha na czele swe
widziala księżyc jaśniejący, z jednej tyłko go proboszca jks. Kan. Niemiry, -- który 
strony nieco zaciemniony. Modliła się do następnie wyszedl z SUl1lą; po skończeniu 
P. Boga o wyjaśnienie tego snu. Gdy zaś tejże, wyszla ta wspaniała zlożona 
Bóg jej objawiI, że sen ów oznacza, iż z kilkutysięcznego tIulIlu i licznych cho
ŚWietny blask Kościoła zaćmiony jest bra- rągwi, sztandarów i obrazów, procesja, na 
kiem ŚWięta, na cześć Najświętszego Sa- miasto, do urządzonych i przybranych 
kralllentu przeznaczonego, odkryla wielu pięknie i starannie oltarzy. Przy pierw
osobom otrzymane objawienie, a pomiędzy szym ołtarzu urządzonym przy Magistracie 
innel1li jakóbowi z Troyes i Hugonowi, qdśpiewa ł Ewangelją jks. Fr. Zelazny, rek
prowincja/owi Dominikanów. UWierzylI tor kościoła PP. Bernardynek;-drugą przy 
oni opoWiadaniu juljanny i namówili bisku- oltnrzu przed domell1 Ś. p. Zaborowskich 
pa do zaprowadzenia nov ego ŚWięta w ca- ' odśpiewal jks. St. Magrzyk, prefekt szkoly 
lej dyecezyi l'. 1246. I<'iedy tenże jakób handlowej polskiej; -- trzecią przy ołtarzu 
z Troyes zrządzeniem Bożell1 wyniesiony przed domem p. Skowrońskiej, odśpiewał 
zostal na Papieża pod imieniem Urba- jks. St. Radziszewski, wikarjusz Kołegjaty 
na IV, śWięto Bożego Ciala z ol<tawą, do i czwartą przy kościele po-Pijarskim, przed 
calego rozciągną! chrześcijaństwa bullą ołtarzell1 urządzonym staranłelll miejsco
w l'. 1264. Potem Kle111ens V w l'. 1311 wej straży ochotni.czej,jks. jan Kościelec
rozkazal, aby to ŚWięto obchodzono w ca- ki, Wikarjusz par. Sw. Ducha. Przy wsz~t
lyll1 Kościele zachodnim. Na uroczystość kich oltarzach chór miejscowy pod batu-

tą p. W. Maziarczyka, wykonaj śpiewy 
religijne zastosoWane do ducha tej uro
czystości. Celebrantem był jks. Kan, Nie
mira, a nad ceremonialetrI czuwali: jks. 
prałat M. Karpiński prob. 111iejscowy i jks. 
C. Zielllbicki oraz jks. M. Cichocki, pre
fekt szkoly realnej. Procesją wracającą 
od czwratego oltarza spotka l drobny desz
czyk, który niedługo przestał padać. Po
dobna procesja odbępzie się W przyszlą 
niedzielę W kościele Sw. Ducha, po sLllnie, 
którą celebrować będzie Jks. pralat Karpiń
ski, a w przyszły czwartek jako w oktawę, 
kończącą już tę uroczystość, Odbędzie się w 
kościele PP. Bernardynek, po uroczystych 
nieszporach o godzinie 5-ej po poludniu. 

Szczególy tych procesji, będą podane 
W następnym numerze naszego pisma. 

(X***j 

Obehod kwiatowy 
w bowiczu, na szkoły 

handlowe polskie. 
'\V nadchodzącą niedzielę, t. j. 

18 czerwca, Łowicz po raz pierwszy 
za. przykładem innych miast -- ob
chodzić będzie d ~ i e ń k w i a tka. 
W tym celu uproszone panie, w to
waJ'll;y~twif:> panów, ~ odpowiedniemi 
sknl'bQllkami- w ol'karni, zajmą poste-
1'Ilnló na ulicach llliasta od godziny 
8-e.i rano, aby spełnić rolę kwiu<:ia
rek. s:przedaj~tc kwiatek po ;) kop. 
na rZe0'l, ~zkół Handlowych pol:-;kich 
w Lo\vi0Z11. 

Spor1z i(~\"'HĆ ~ ir. ni1.1rży, ze w tym 
dniu w:-;zp..:cy przypniemy kwia.tek 
(lo piel'~i --ja.kbyśmy do ~eL'(ia przy
ci~nąG ch('ieli - te ~'Zkol'y nasze! 

i p6.id~1 z kwiatkiem ci, którym 
los \\':-;zy:;;;tkie potargał kwiaty zycia; 

i ci, l, tÓl'ym .i L1r. ia(lna ręka 
kwiatka podae nie mi .da; 

i /, kwiatkiem wyjdą młodzi. l'rł
ni na(hiei i wiary w zycic; 

i zobaczymy z kwiatkami '. ] ndzi 
0(1 kielni i młota: 
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i lIjl"~yłlly z kwiatkn,llli tych prze
śladowanych cd losu - 11 których 
kwiatek w innym dniu. - urągałby 
życiu! 

i w~zy:::;cy wyjd~iemy z 0bat 
swoich na ten jeden lhiell- by rl(~c 
taki maleńki -- taki groHzowy za:::;l
łek t->zkole na~zej; 

i w tym dniu ",ouact;ym{ jedna
kowy kwiatek, zarówno na czarnej 
bluzie robotniku, jak na jedwabnym 
staniku luu wytwornym ~l1t'ducie; 

i rhieci i t-ltal'ny i w:::;"'yscy lud",ie 
p6jdą z tym kwi~,tkiel1l! -- i ten ma
ły, taki :likly l~\matek-:-połączy .nas 
wszystkICh w Jedną wIelką rodzmę! 

I tell kwiatek nas nauczy: że 
niema, 1'6~nicy przekonań, gdzie ° 
duurą id",ie :sprawę i ~eśllly wszyscy 
dzieci .iec1nej matki! 

K. R. 

IJgly nocne 

i'l ad SCJlllycll stawów IIIzlczące wo(~l' 
PIpnic powoli tUlI/an oparó1L'; 
Wchodzi /la tltY/li /?1'zesallycll schody 
Spuszcza sir: w demlly pOll1wy p m'Óil ',' 

Plvm'c nad lasów 1I11lczqcc glr:bie, 
C/cho i wolI/o, senny, milczqc)', 
lVa sZa1)Jch, Zi/llll)'cll grall7Mw zrr:bie, 
Czepia S7Vl' cialo, ch/odny i drżqcy,' 

lVad bl)/Ialltmlili wiry /UTs/~{](~v 
Zwiesza sic mostclIl obarwacl, tcCZ)', 
lVa cil'lIlllvclz świerkach zostawia .~ /ad)', 
Na jJOs,;(irpallej sl/I/ic prze/cezy; . 

Po 3aroszollej, szarej ró, .... llillic 
MkJlil', jakby duchów 1I0Cllycll groma
Brlldll)Jllli cha/up l'z('dalllipl)lllie, (dy,· 
IVds/ca sic 1U cichc u:,jJiOne sady ..... 

J. j). 

Z wycieczki do Włocławka. 

Dwukrotnie zapOWiadana w "Lowicza
ninie" wycieczka Oddziału P. T. K. ~ .-ri:~e 
stana do członków lista, słabe w}\voiała 
echo wśród czytełników; załedwie 8 osób 
wyruszyło do Włocławka. 

Smutno przedstawiała się mała gromad
ka osób z naszego miasta, spotykana go
ścinnie na dworcu przez wice-prezesa Od
działu Kujawskiego, tym smutniej! że w 
dniu tym jak i poprzednio przybyly z in
nych okolic kraju bardzo liczne wycieczki. 

Płock, który przed paroma tygodniami 
Dostarczył wystawie 300-tu ZWiedzających, 
przeważnie nauczycieli i młodzieży szkół 
polskich, urządzi! wycieczkę Domu Ludo
wego, złożoną ze 160 osób. Z Ałeksan
drowa przybyło 68 osób ze Stowarzy
szenia Robotników Chrześcijaliskich, a nie 
brakowało licznych wycieczek i z innych, 
Gdłeglejszych niż Łowicz miejscowości 
jako to: z Warszawy, Łodzi, Kaiisza, Piotr
kowa, nawet z Zaglębia Dąbrowskie~o. 
A szkoda, że Łowiczanie okazali tak sla
be zainteresowanie tą nad wyraz pożyte
czną wycieczką; wysluchanie nabożeństwa 
w katedrze wloclawskiej, jednej z najpię
kniejszych ŚWiątyń w kraju, widok szero
kich wód Wisły -- tego łącznika Ziem Pol
skich, zwiedzenie pouczającej, ciekawej 
wystawy etnograficzno-artystycznej, jak ró
wnież wystawy prac uczniów Szkoly Poł-

Ł O W I C Z A N I N. 

skiej, Wreszcie obejrzenie bogatego muze
um dyecezjalnego, przyczynia się niezawo
dnioe do podniesienia ducha, pokrzepienia 
s~rc w szarym, codziennym życiu, w walce 
o chleb powszedni, dodaje bodźca GO pra
cy i wiary w świtanie łepszego jutra. 

Na wystawach dyżurujący udzielali wy
czerpujących objaśnień, w muzeum dyece
zjałnem księża pralaci, profesorOWie semi
narjum mimo niedzieli , nie szczędzili trudu 
i z calą gotowością oprowadzali i objaśnia
li ZWiedzających, slużąc spraWie ideowej. 

Szkoda, że tak malej garstce z Ł.OWi
cza przypadl w udziale pożytek z tel po
ważnej, pouczającej i milej wycieczki. 

Alliela Chlllicl/lls/w. 

W sprawie szkół handlowych 
polskich w Łowiczu słów ldll{a. 

(0--7"'- @ 

S::::anOWJl)' Panie Redaktorze! 
Przedewszystkiem chcę z prawdziwą 

radością powitać nowy organ prasy pro
Wincjonalnej, który ma slużyć interesom 
naszego Łowicza i jego okolic, a więc 
mam nadzieję, że będzie poruszał wszyst
Ide sprawy tak radosne, jak i bolące nas, 
które uzdroWić nałeży. To też mam na
dzieję, że Szanowna Redakcja nie o?m.ó
wi mi lIliejsca dła sprawy tak ważnej, Ja
ką jest kwest ja bytu szkól polskich w Lo
wiczu. 

Powszechnie wiadomo z jakimi trudnoś
ciami walczyć muszą, jak często są w ld~
potach finansowych oba Zarządy S~kol 
Handłowych łOWickich, jak niepewn.y .Jest 
byt wyższy~h klas w szkole męskIeJ, a 
żeńska jak ich doczel-ać się nie może. 
A jednak jest sposób zaradzenia zlemu, 
sposób, o którym mówi się tu i owdze 
po cichu, ale który nie byt dotąd poruszo
ny publicz;lie. Malll na myśli drażliwą 
sprawę koedukacji, a raczej połączenia 
obu szkól handlowych w jedną. 

Nie miejsce tu na rozwodzenie się nad 
dobrymi skutkami koedukacji osiągnięty
Illi w Anglji, Szwecji, Szwajcarji, nie będę 
nawet IIlÓWi! o wzorowej szkole im. Zy
Gmunta Krasińskiego we Lwowie (patrz 
"'Wychowanie" oM 546 N'2 5 za maj - r. b.), 
~le wprost przytaczam te względy, które 
sklonily Zarząd Szkoły Handlowej Po.l
skiej w Pabjanicach do wprowadzenIa 
koedukacji, która i tu dobre dała rezulta-
ty. W Pabjanicach, tak jak dziś W ŁOWi
czu walczono z brakiem środków mater
jalnych i dwie szkoly .u trzymać by się tal}l 
nie mogły, natomiast Jedna szkola w kto
rej uczą się wspólnie chłopcy .. i dziewczę
ta istnieje i świetnie się rozwIJa. Wszak 
w szkol ach początkowych powszechnie, 
jak i w szkołach wyższych całej Europy 
CYWilizowanej przyjęte jest, że naukę po
biera młodZIeż bez różnicy płci, dlaczegóż 
szkoła średnia ma stanOWić wyjątek? Gdy
by w ŁoWiczu zaprowadzono koedukację, 
to jedna szkoła o Większej ilości uczących 
się, a o tym sFlmym personelu nauc~y
cielskim przy obecnych środkach matefJal
nych, moglaby się świetnie utrzymać. Czas 
by pomyśleć o tem! Rzucam myśl, w na
dziei, że się rozwinie dyskusja, że wypo
Wiedzą się rodzice i pedagogOWie, a z~ 
rządy szkól odpowiednie konsekwenCje 
wyciągnąć będą mogly! 

Łącząc wyrazy i t. d. 

Dawl7y Łowiczan/n. 

Warszawa, 8 czerwca 1911 r. 

.N2 :5. 

Na jasnych, tonących we mgle tajemni
cy, ramionach ŚWierkowych, zawisła tęcza. 
Zadrgała tonami, hen, w śniegu głębiny 
przedarta się, wpadła ... i znów wypłynęła 
tam, na sklonach, na tych rozmodlonych, 
zapatrzonych w dal, sklonach gór ... prze
jasna, królewska, tajemnicę grata, tajemni
cę gwiazd śniegowych. 

A one upadły, jak fala spragniona, głod
na, rozbudzona, leciały do tęczy... usły

szeć tajemnicę cudów, tajemnicę ich jaźni ... 
Dobiegly, chwyciły i zabily tęczę-prze

stala grać: złamały się skrzydła od wi
chrów potęgi; zamilkła tajemna, nieuchwyt
na W tonach, bajeczna tęcza ... 

On usłyszał _. grala! BiegI, szukał jej, 
Wichry stawily mu czolo, porwały za mie
cze. Achl cios wymierzyly; schyli! się: 

OWiały go przestworza ciemne; znów parl 
się nad waly śnieżystych rycerzy, szed!
sIali lnu się trupem białym pod stopy. 

Lecz żywych Więcej było; po turniach, 
po halach biegli uzbrojeni; lodowe ich oczy 
darly mu cialo ... a on lecial wśród nich, 
wielki mąż, bo z pragnień i marzeń śWie
tlanych promieniał on caly. Slyszal mu
zykę, słyszał, jak tęcza grała, chciał ją ra
tować, chcial poznać tajemnicę, przemie
nil się w orla i łeciał hen, wyżej, jeszcze 
parę wzłotów i ujrzal: z daleka płynęła toń 
opalów morska, niosła wizje biale, lekkie, 
rozdzwonione. A tam -on patrzy i widzi 
pragnienie, tajemnicę widzi w lonie bóstwa! 
"Muzyka\" ona sama idzie Im niemu świe
tlana, jasna jak marzenie, w kwiatów to
nie spłotach, podniosła rękę, spojrzała ... 
Perły wypłynę/y z jej rąk - grala na ich 
blaskach żywych. 

A on stal i patrzal w oblicze boskie, 
patrzał, a dusza mu 
nach jej perel. 

cała omdlała w to-

Nie mówiły łasy, zamilkly i góry, wi
chry zaczaiły się w dzikich pieczarach
cisza czcita bóstwo-a Muzyka szła, hen, 
wyżej, niż szczyty, żyła ... nagle zachwia
la się w potędze cudów, zemdlala i uto
nęła, rOZWiała swe tchnienie. 

"Wizja byla tylko!" krzyknąl czlowiek. 
Tęsknota oprzędla mu duszę osnową sre
brzystą. W okolo otchłań biała, cicha; 
śnieg ściele się wyżej, plynie mu do gar
d/a, udusi tęsknotę i da zapomnienie, za
slonę ciężką spuści mu na oczy-nie zo
baczy zludy. 

Słońca słońca mi daJ'cie! niech roz-" , 
grzeję harfę, 'niech natchnę ją silą i zagram 
pieśń życial" 

Lecz śnieg plynie i płynie, nieubłaga

ny, szalony, krwi żądny, choć salll taki bia
ły i czysty. Muzyk tonie i wyciąga ramio
na do slońca, co gWiazdą zachodnią chyli 
się do snu i nic mu już nie da. Tęskno 

mu do światła ... 

lecz gWiazdy biale pieszczą mu oczy 
pocalunkami zimnellli i dają skonanie. 



Cicho byto i martwo ... w tem trumna 
śniegów srebrna rozkolysala się melodją 

rzewną - Muzyka niosla duszę umarlego 
i grata pieśń. Ellenai. 

T W dniu 10 b. m. w miejscoWej Kole
gjacie, odbyla się pierwsza Komunja dzie
ci, do której przystąpilo 580 dzieci. Mszę 

. św. uroczystą odprawił o ~odzinie 9 rano 
jks. M. Karpiński, pralat i proboszcz Ko
legjaty, przemówiwszy dwukrotnie do dziat
wy, obdarzając je obrazkallli i medalika
mi pamiątkowemi. 

Taka san"1a uroczystość odbyla się i 
w kościele Sw. Ducha d. 11 b. m. t. j. 
W niedzielę o godz. 9 rano. Jks. J. Nie
mira prob. miejscowy, odśpiewał "Veni 
Creator" potem wyszla Msza św. podczas 
której przemówil i przed komują i po ko
munji św. do dziatek w liczbie 200 zebra
nych, które sluchaly uważnie przejęte waż
nością i doniosłością chwili. Po mszy św. 
dziatki obdarowane zostaly medalikami, 
obrazkami, szkaplerzykami i koroneczka
mi, a pilniejsze w liczbie 24 książeczkami, 
po czem nastąpila pól godz. przerwa, aby 
w tym czasie dzieci odpoczęly i posilily 
się. O godz. 11 l dziatki powrócily do 
kościola gdzie ponowiły z zapalonemi świe
cami obietnice, uczynione na chrzcie św. 
przed chrzcielnicą, na ten cel odpowied
nio przybraną w zieleń i kwiaty, - wyslu
cha wszy kilku przemówień wygloszonych 
przez Jks. kanonika proboszcza przed am
boną, konfesjonalem i ołtarzem, przed któ
rym odmówiono litanję do M. Boskiej i 
odśpiewano "Pod Twoją Obronę". Po po
leceniu opiece Bożej i otrzymaniu blogo
slawieństwa, dziatwa wraz z rodzicami i 
opiekunami rozeszła się do domów, w wieł
kiem skupieniu, pełna szczęścia i zado
wolenia. 

+ Częstochowa. Podczas Zielonych ŚWią
tek w kościele Jasnogórskim udzielono 
przeszlo 20,000 Komunji św. wiernym i 
okolo 7,000 osób przystąpiło do Sakramen
tu Bierzmowania. Kompanji przybylo W 
tych dniach z ró żnych stron przeszto 150 w 
liczbie których, była i nasza z księstwa li
cząca 450 osób. + W dniu 11 czerwca r. b. odbyla się 
maj~wl{C! ZWiązku robotników chrześciań
skich w ŁoWiczu. już od godziny 12 w po
łudnie zaczęły podążać gromadki pie
szych, jak rÓWnież dorożki i wozy do Ar
kadji, polożonej o 5 wiorst za miastem
ażeby przyjąć udzial wu wspólnej zabawie, 
która zawdzięczając inicjatorom wycieczki 
jks. Kanonikowi Niemirze, oraz prezeso
wi ZWiązku, p. Sokołowi, - udała się nad
spodziewanie. 

Publiczność zebrała się licznie, w licz
bie okolo 1800 osób, korzystając z calą 
swobodą z parku, udzielonego laskawie 
na czas zabawy przez Księcia Janusza 
RadziwilIa. Orkiestry Strażacka pod dy
rekcją p. Staniszewskiego i Włościańska 
pod batutą p. Sokola, znakomicie dostra
ja/y się do całości zabawy. Zarówno w 
jednej jak i w drugiej orkiestrze zauwa
żyliśmy duże postępy i gdyby nie wadli
wość starych instrumentów- mogly by ry
walizować z innymi- sprowadzanymi nie
raz za duże . pieniądze z innych miejsco
wości. 

Chóry pod dyrekcją p. Madziarczyka 
bardzo zgodnie odśriewaly kilka numerów. 
za co też hucznen~ darzono je oklaska
mi. Niezmordowany kierownik zabawy p. 
Klimaszewski - urządzal pochody, wyścigi 
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dzieci, oraz wyścigi cyklistów, jednym slo
wem moc byla różnych atrakcji. Zauwa
żyliśmy tylko brak naszej inteligellcjl~ któ
ra moglaby się przekonać naocznie, jak 
praca naci podniesieniem kultury mniej 
UŚWiadomionych szybkie czyni postępy, jak 
blizko dwutysięczny tlum zachowywal się 
z godnością i takteIn i przekonala by się 
jeszcze, że otarcie się o bluzę ro
botnika nie przynosi ujmy i że te czarne 
spracowane dlonie i Więcej robią i Więcej 
dają dla dobra bliźnich swoic-h-niż ci właś
nie-nieobecni. 

+ W dniu 15 b. m. na ulicy Wjazdo
wej przy przewożeniu balonów z kwasem 
siarczanym -jeden z nich pękI i cala za
wartość kwasu splynęla na ulicę. W oźni
ca, żyd, zamiast ostrzedz nadjeżdżające wo
zy o niebezpieczeństwie i zasypać lub za
mieść rozlany w zaglębie:1iach bruku kwas
odjechal, - następstwem czego kilka koni 
bardzo poważnie poparzyło sobie kopyta 
jak również kill<a psów pokaleczylo nogi. 
Poszkodowani sądownie mają poszukiwać 
strat na lekkomyślnym woźnicy. 

+ Waga zboża. Nasi wlościanie skarżą 
się na przekupniów zbożowych, iż żądają 
od nich wagi Większej niż się należy Otóż 
dla Wiadomości interesowanych podajemy, 
że korzec pszenicy winien ważyć z Wor
kienl 242 funty, żyta 252, jęczmienia 200 f., 
OWsa 160 funtów, na worek odchodzi 2 do 
3 funtów. 

+ Wieczór uczniów Łowickiej szkoły 
Handlowej. W sobotę 24 czerwca odbę
dzie się wieczór uczniowski na wpisy dla 
niezamożnych ucznióW Szkoly HandlOWej 
męzkiej. Na program zlożą się: "Wiecz
na bajka," komedJa w 1 akcie A. Marka; 
w części muzycznej wystąpi świeżo zor
ganizowana orkiestra uczniowska mando
linowo-smyczkowa, zlożona z 55 osqb. Na 
zakończenie komedja w 1 akcie L. Swider
skiego "Jesienią". Dekoracje nowe. Sa
la ma być ubraną pracami ucznióW. Nie 
wątpimy, że lia taki cel- wszyscy się tam 
znajdziemy. 

+ Osobiste. W dniu 8 b. m. W koście
le po-Pijarskim w Warszewie o g. 8 1

/ 2 wie
czorem, zawarty został związek małżeński 
pomiędzy znanym w naszych kołach w Ło
wiczu p. Adamem Wojciechowskim, wła
ścicielem folwarku Dębsk pow. Sochaczew
skiego, a panną Marją Ośnialowską, córką 
Ś. p. WacIawa i Wandy z Łempickich. 

+ Bezpłatne szczepienie ospy. We wto
rek i środę w mieszkaniu felczera powia
towego p. Birencwejga szczepiono ospę 
ochronną mieszkańcom Lowicza. Kto nIe 
zdąży t lub nie mógl w tych dniach przy
być, niech w przyszlym tygodniu uda się 
do p. BirencWejga o zaszczepienie ospy. 

Tylko zaszczepienie uchronić może od 
tej strasznej choroby.-Szczepić ospę moż
na nawet dzieciom sześciotygodniowym. 

+ Ze szpitala. W dniu 111-1 maja cho
rych w szpitalu było 37, w ciągu miesiąca 
wypisano ze szpitala 21, umarło 2, przyby
lo 27. N a dzień 1 Jl4 czerwca pozostalo 
w szpitalu 41. 

+ Artysta-malarz Andrzejewski. Do-
Wiadujemy się, że budzące ogólne zainte
resowanie na wystawie we Wloclawlw ki
limy, oparte na motywach kujawskich, 
odnalezionych na starodawnych skrzy
niach, są utworem artysty-malarza Andrze
jewskiego, syna ogólnie szanowanego w 
LOWiczu właściciela i I<ierownika fabryki 
kafli. Znawcy tWierdzą, że pomysly za
warte w kililllach, utworzylyby piękne wi
traże, na motywach swojskich osnute. 
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Mlodemu artyście skladamy życzenia 
najlepszego rozwoju talentu. 

+ Pożar. W dniu 8 b. czerwca o ~o
dzinie 11 rano we wsi Zlaków-Poducho
wny, gminy Jeziorko, z niewiadomej przy
czyny wszcząl się pożar w osadzie Walen
tego Sobańskiego. Straty wynoszą z gó
rą 300 rubli. Straż ogniowa zlożona z 
ochotników gospodarzy miejscowych, nie 
pozwolila rozszerzyć się żywiolowi i tym 
sposobem uratowala sąsiednie budynki od 
pożaru. 

+ Bzura pod Łowiczem tak jest zanie
czyszczona wrzucanemi do niej padle mi 
zwierzętami,.że nie podobna zbliżyć się do 
jej brzegów. Na przestrzeni od ulicy Mo
stowej do szlachtuza co kilkanaście kro
ków zauważyć można rozkladając-e się w 
wodzie trupy psów, kotów a nawet prosiąt 
UWięzionych W nadbrzeżnych szuwarach. 
Rzeki wielkie, plynące bystro-posiadają
ce przy tem obfitość wielką ryb żarlo
cznych, prędko się pozbywają organicznych 
szczątków - tymczaseln u nas całemi mie
siącami w jednych i tych salllych miejscach 
trwa proces rozkładu, o ile zaś poziom wo
dy się obniża wskutek puszczenia w ruch 
Illlyna Kapitulnego, wszystko to osiada na 
ziemi zakażając powietrze. Ludność nad
rzeczna zwłaszcza od strony Korabki uży
wa jedynie wody do picia z Bzury, nic 
więc dziwnego, że Wszelkie choroby zaka
źne trwają u nas stale. Podczas jarmar
ków magistrat rozwiesza wprawdzie ogło
szenia po mieście o niezdatności tej wody 
do picia, lecz po zerwaniu ogloszeń-wszy
stko powraca do poprzedniego stanu. Je
dynym radykalnym środkiem byloby nakla
danie surowych kar za wrzucanie do wody 
padlych ZWierząt - które powinny być za
kopywane w ziemi, a następnie od czasu 
do czasu należaloby przeprowadzić inspek
cję rzeki, w obrębie miasta przez magi
strat, w obrębie zaś Wiosek przez urzędy 
gminne, w celu wyłaWiania i zakopywania 
w ziemi rozkładającej się padliny. 

+ We wsi OstrOWiu 5 wiorst od Ło
wicza, w oborze byk wyrwal się wraz z ha· 
Idem i uderzył w klatkę piersiową gospo
darza Szczepana Balika lat 64, śmierć na
stąpila momentalnie. 

Z KRAJU. 
-)(- Chór męzki przy kościele Św. Miko

łaja w Kaliszu. W styczniu roku bieżące
go upłynęło 20 lat od dnia założenia chóru 
śpiewaczego przy kościele św. Mikołaja 
w Kaliszu. Założony w celu zjednoczenia 
pojeclyńczych czlonków spoleczeństwa 
polskiego w życiu towarzyskiem, oraz pod
niesienia chwały Bożej drogą poprawnej 
muzyki kościelnej, chór uprawia także 
z zamiłowaniem pieśń rodzimą ŚWiecką, 
biorąc udział w koncertach Towarzystw 
.śpiewaczych i występując z koncertami 
wlasnymi. Na konkursie śpiewaczym To
warzystw Muzycznych i chórów kościel
nych Ziemi Kaliskiej w dniu 19 czerwca 
1910 r. chór ten odznaczonym został pierw
szą nagrodą złotą. Obecnie liczy 50 czlon
ków czynnych i 60 popierających. Uro
czystość jubileuszowa obchodzoną będzie 
17 i 18 czerWca 1911 roku urządzeniem 
koncertu jubileuszowego w dniu 17 b. m., 
ze wspóludzialem zaprzyjaźnionych trzech 
chóróW przy kościele św. Krzyża w Łodzi, 
a mianowicie mieszanego i męskich pol
skiego i niemieckiego, oraz miejscowych: 
chóru Kaliskiego Towarzystwa Muzyczne
go, chóru przy kościele św. józefa, a także 
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mieszanego i męskiego chórów przy koś-
ciele św. Mikolaja. . 

Wszystkie wyżej wymienione. ~hory 
przyjmą również udzia~. w uro~zystoscl Bo
żego Ciala na procesJI W dnIU 18 czerw
ca r. b. 

-)(- Chrześcianie e~angelicz~i. Byly du
chowny marjawicki Zebrowskl, p~ odlą
czeniu się od marjawitów, zdolal wyjednać 
w krótkim czasie w Petersburgu ustawę 
nowe~o stowarzyszenia "chrześcian ewan
gielicznych". W~na!ąl on ob~zerny lokal 
w WarszaWie, w JakIm ma byc urządzqny 
dom modlitwy. Wątpić należy czy Ze
browski znajdzie wielu zwol~nnik?w, gd~~ 
z powodu niedawnych sporow, Wlę~SZ~sc 
powraca do swoich dawnych katolt~klch 
parafji, ma ich jednak podobno do 4 tysięcy. 

-)(- W Warszawie obchodz?no przed 
miesiącem jubileusz dziatac.zkl. na p~lu 
równouprawnienia kobiet, pani Re1l1schmldt 
Kuczaiskiej. 

-)(- Zapewne l<ażdy ze śWiatlyc~ c~~
telników wie o Liskowie w gub. KaliskIeJ. 
Uboda ta nieznana do niedaWna Wieś, 

~ , . 
stala się głośna w całym l<raJu. . 

Ks. Waclaw Bliziński, proboszcz w LI
skowie, niestrudzony pracownik na niwie 
OŚWiaty narodu, umial rozbudzić i zachęcić 
parafian do założenia calego s~er~g~ in
stytucji, podnoszących uspolecznlellle 1 do
brobyt luciu okolicznego. 

Przed kilku tygodniami odbylo się 
w Liskowie poświęcenie sztandaru straży 
ogniowej. W uroczystości przyjęli udzial 
licznie zebrani parafianie i życzliwi przy
byli ze stron dalszych. Cerem?nji pOŚWi~
cenia dopełnil j. E. ksiądz bIskup Zdzl
towiecki. 

-)(- I<onfiskata. W redakcji "Ziemi 
Lubelskiej", skonfiskowano wydaną w Lub
linie jednodniówkę p. t. "Cieniom Maryi 
Konopnickiej". 

-)(- Łowicz-celem wycieczek. Łowicz 
i Księstwo staje się .cora~ cz~ściej cel~m 
wycieczek tak ludZI pOJedynczych. Ja~< 
i grup calyeh, pragnących poznac kraj. 

W ciągu dni minionych przybyla d~ 
ŁOWicza wycieczka uczniów i nauczycielI 
szkoly Chrzanowskiego z Warszawy i Ii~z~ 
na grupa uczennic i kierowniczek polskIe) 
szkoly żeńskiej ze SkiernieWic. 

Grupy przyjezdnych zwracają się do 
miejscowego Oddzialu Polskiego T-wa 
Krajoznawczego z prośbą o wskazanie 
rzeczy godnych Widzenia i udzielanie 
objaśnień. Oddział przyjmuje z c~lą. go
toWością każde wezwanie, w mysI Idei, 
której sluży. 

DOWiadujemy się, że d. 16 b. m. przy
będzie liczna wycieczka gospodarzy _. dro
bnych rolników. 

Wycieczka dziatwy z Łodzi, zapOWie
dziana na środę lI1inioną, odwolana zosta
la telegraficznie z powodu deszczu. O ile 
VJ sobotę nastąpi pogoda, ŁoWicz będzie 
~ościl dziatwę robotników lódzkich i ich 
nauczycieli. 

-)(- Zamknięcie wystawy. Mimo starań 
ze strony Komitetu, wystawa we Wloclaw
ku przedtużona być nie mogla, d. 15 na
stąpi jej zamknięcie, 16 pakowanie ekspo-
natów. • 

Panowie gospodarze, którzy użyczyli 
laskawie swe ubiory i sprzęty na wystawę, 
odbierać je mogą począwszy od d. 20 
czerwca. 

Skrzvnka do listó,v. .. 
Przyp. Red. Otrzymując z różnych 

stron kraju i zagranicy slowa zachęty 
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i życzliwości - uważamy za mily .0boWią
zek podzielić się ninli z naszytl11 czytel
nikami. 

Szanowna Redakcjo/ 

Posylam tymczasem 1 rub. na prenu
meratę ŁOWiczanina", i zarazem życze
nia szcz~;'e i serdeczne, aby "ŁOWiczanin" 
niósl l!1iędzy naszych braci kaganiec praw
dziwej i zdrowej oświaty, oraz szerzyl pra
wdziwy jJvstr:p, oparty nietylko na dobro
bycie materjalnym, ale i na 1!10ralnem odro
dzeniu ludzkości. Ostrzeganie narodu od 
nieprzyjaciói, czychających na jego dobro 
materjalne i moralne, tępienie zla, a dą
żenie do rzeczywistego dobra, -- oto lest 
zadanie każdego uczciwego pisma. Niech 

Lowiczanin" spelnia to zadanie sumien
~ie a może być pewnym poparcia ze stro
ny 'wszystkich uczciwych polaków i kato
lików. 

Szczerze życzliwy 

Ks. M. Gntclwlski. 

Kompina d. 8 czerwca 1911 r. 

Szanowno Redakcjo IIŁo~u/czanina". 

Z pewnem \vzruszeniem bralem do ręki 
na.cleslany mi przez ojca mego pierwszy 
numer "Łowiczanina", gdyż Widzę W nim 
sYlllbol tego zapału i energji- które trze
ba było posiadać, a zarazem tych prze
szkód, uprzedzeń i niechęci ,Jakle naleza
lo pokonać i przezwy~iężyc, aby. w n~
szych warunkach clopiąc swych zal.l1lerzen. 

Myślą i sercem calem lączę SIę. Z Sz. 
RedAkcją, przesylalll swe SkrOlllne zycze
nia i witam radośnie to ważne \vydarzel1le 
w dziejach naszego miasta. . 

Oby czyny stwierc1.zUy slowa.zapow~e
dzi, z której wyjąlbym jedno zcl~nle I umle
ścil na naczelnelll miejscu - jako drogo
Wzkaz: 

"Niema różnicy przekonall tam, gdzie 
idzie o dobro ogólu". 

W naszem 111alo wyrobionem, a tak 
zróżniczkowanem spoleczeństwie, gdzie 
lIdzie nie umieją rozróżnić osoby od idei, 

M o. 

otWarcie i tWierdzą też nieprzeparcie, że 
Więcej Wiedzą znachorzy, niźli uczeni do
ktorzy. Ol niemądry ludu polski, zamieszka ... 
Iy nasze Wioski, wszak doktorzy' się kształ
cili, by nam w cho robach radzilI, na to zy.
cie pOŚWięcali, by się na chorobach znalI. 
Lecz znachorzy zażegnują i glupi lud oszu
kują· Dziś już ludzie się poznają, do oś~ia~ 
ty poclążają, Księża piersi swe zrywają,. I 

cielIlny lud oświecają. Daj Boże! by SIę 
poznali, uroków nie odczyniali. Wstyd to 
mówić nie raz było, i często się to zda
rzyło, kiedy chlopek łąk ę siecze, a slońce 
za mocno piecze, i gdy tak jest rozpalony, le
ci do rowu spragniony, póty w rowie wo
dę chlapie, az go straszr,a boleść zlapie. 
Wtedy wrzeszczy ola Boga! Urzekł mnie 
ktoś, żono droga, jakaś baba przechodziła 
i szczęść Boże nie rnówilal boleści trkich 
dostalem, że omalo nie skonalem. Tem ko
bieta przestraszona, leci zaniepokojona, są
siadki swoje zwoluje i po swojemu lekuje: 
to go Wiechciem ocierają, to prze~ kosę 
przeciągają, węgle do wody wrzucają I pa
cierze odmaWiają, potem mu dadzą rycy
ny, i wyzdrowial z tej przyczyny. Lecz są
siadld pogadują, że uroki tak skutkUją. M.o
ja kUlllo,-poWiadają-ci co gazety czytają, 
że uroku nie 1118 VJ świecie, a czy praw
da, toć Widzicie, bylby umarl, byśmy byli uro
ku nie odpraWili. Gdy się prześsie male 
żrebię, tlucze się, !logami grzebi~, wtem 
chlop bierze siatkę z sera I nią zrebaka 
ociera, alloesy różne dają--Iecz uroki od
praWiają. Gdybym wszystko opi~ala: com 
na swe oczy widziala, czego ludzle uzywa
ją, gdy uroki odprawiają, lecz by się ~ nas 
bardzo śmieli, ci co o tetll nie slyszell. ja 
też na wsi wychowana, chlopa córka, a ni~ 
pana, ale teraz, bracia dr?clzy, .tak b?gacI, 
jak ubodzy, wszyscy si/allll wspolnetlll pr~
cujmy na Polsl<iej ziemi, by SIę Z nas nIe 
naśll1iewano i do C:!F\zet nie podano. 

.:"' Laszka. 

Od~zyty Inżyniera Tuliszkow
skiego o pożarnictwie. 

prywaty ocl clobra i sprawy publicznej, myśl. Za pozwoleniem odpoWi e
tę należy jalmajczęściej. powtarz~c, aby dnich wladz, a staraniem Towarzystwa rol
wszczepić ją w krew wspolobywatel1, st.res- l1lczego Łowickiego, inż. Tuliszkowski wy
ci/ ją w krótkiem zdaniu niezapoml1lany dlosi! cztery odczyty (w Bąkowie, jamnie, 
Stan. Szczepanowski: Domaniewicach i Chruślinie.) Treść ich 

Swoboda w myśleniu-karność w dzia- odólnie da się podzielić na dwie części: 
lani'~" które brzmi jak nakaz żolnierski, o;ganizowanie straży ogniowej i środki za
a wszak my żolnierze jej-Wielkiej, choć pobiegawcze przeciw. pożarom. ~hcę w 
poci różnemi znaki, ale idziemy spolem, niniejszej notatce dac spra~ozdanle mo~ 
bo jeden wspólny cel nam świeci... . żliwie szczedó/owe z każdej z nIch, gdyz 

Dla mnie, ch J Ć dzisiaj mieszkan.ca zawierają w s~obie bardzo wiele in t ~esują
kresów b. Rzeczypospolitej, lecz interesują- cych szczególów, uwzględniających niektó
cego się zaWsze żywo sprawami Ło~)jc~a, re kwest je spoleczne. 
karty "Łowiczanina" są nadzwyczaj mile Wedlug statystyki, w roku 190~ To~. 
gdyż przynoszą obraz ży~ia sp~le~znego, Ubezp. od ognia wyplactlo w Krol.c:stwle 
pragnień i dążeń jego rnleszkanc~w, dl~- 6111i1jonów rubli, gdy istotna warto~c spa
tego proszę jednocześnie o wpisanIe mnIe lonych budynków i rzeczy wynostla .15! 
na listę odbiorców. " Glówne przyczyny pożarow: budynkI z 

Kończę życzeniem rozwoJu pls:na, k~ drzewa kryte najczęściej slomą, a W Ło~i
największemu pożytkOWi sp'oleczenst~a I ckiem na wsiach prawie bez wyjątlm, w l1le
pozostaję dla Sz. Redakcjl z wysoklem malej mierze i niedozór nad dziećmi. 
poważaniem Wobec tego zakladanie ochronek Jest le

Kaź. 7 arczy/lskz". 

Lwów d. 7 czer\\-ca 1911 r. 

KOR E S P O N D E N C J E. 
Z Ksz'ęsfwa Lowickzego. 

Moi drodzy przyjaciele, pisać mam .tu 
bardzo wiele: jak się lud nasz zachowuJ~, 
kiedy który zachoruje; mÓWią to ludZIe 

dynym środkiem - aby dzieci nie pozosta
waly w domu bez opieki. Piękny przy
klad pod tym względem dala jedna ze wsi 
w Kaliskiem, utrzymując jedynie własnym 
kosz.tem bez pomocy dworu - ochronkę. 
(U nas jeszcze zdaje się daleko do tego!) 
Królestwo odznacza się nadzwyczajnem 
ubóstwem straży ogniowych. Gali~ja na 
6 miljonów mieszkańców pOSiada t) ra~y 
więcej straży, jak my na 12. . Guberl1l~ 
Pernlska nawet, licząca wszystl{lego 2 ml
Ijony lilieszkańców, ma przeszlo 800 s~raż~ 
ogniowych, gdy Królestwo malo co więcej 



L O W l C Z A N l N. 

nad 500; nad to, nasze straże zaopatrzone ki, nim zaprzęże konie, zejdzie kawalek 
są albo w niedostateczne, albo zupelnie czasu, a tu pożar nie czeka. Zresztą, si
liche narzędzia. kawka duża, ciężka, na złych drogach, 

Konserwatyści dowodzą, że poco ku- szczególnie jesienią, nie prędko zdążyć 
pować sikawki - na wieś wystarczą prze- może na miejsce. Wszystko to przema
cie zWyLzajne wiaderka; nie mają oni na- wia za zakupnem u nas w Łowic1<iem naj
turalnie należytego wyobrażenia o znacze- wyżej trzy do cztero-calowych sikawek; za 
niu podczas pożaru sikawki, której dzia- niemi też usilnie przemaWiał inżynier Tu
łanie jest podwójne: z jednej strony silny liszkowski, który będąc instruktorem po
prąd wciska wodę w pory rozgrzanego żarnictwa Centralnego Towarzystwa Rol
przedmiotu i ochładza go, z drugiej - od- niczego, jest ze sprawą dokladnie obznaj
dziela go warstWą wody od tlenu powie-miony i zawsze przez Towarzystwo Rolni
trza; woda lana wiadrem czyni tylko to cze Łowickie może dać bezinteresOWnie 
ostatnie. wyczerpujące informacje. On też organi-

Niezmiernie ważną rzeczą przy tworze- zuje straże, a po tem przyjeżdża osobi
niu się straży jest zakupno odpowiedniej ście, aby odbyć pierwsze ćwiczenia i dać 
sikawki. Fabrykanci, dowiedziawszy się odpowiednie wskazówki. Zalożyl do tej 
o mającej powstać straży, niezwlocznie pory już 50 straży. . d. /I. 

wysyłają ta\l1 swego agenta, który natural-
nie namóWi na silwwkę możliwie najWięk
szą za 800, 1200 a nawet 1500 rb., gdyż na 
niej zarabia fabryka kilkaset rubli , na ma
lej tylko kilkadziesiąt. Tymczasem wiel
kość sikawki winna być zastosowana do 
miejscowych \varunków: vJsie w LO'JJic
Idel/1 naogół mają malo wody (brak wię

(Ciąg dalszy.) 

kszych stawóW i rzek). Studnie są zwykle O wynalazku Margraffa nie zapomnieli 
płytkie, drogi, choć sporo jest szos, nie jednak chemicy, pracowali dalej w tym kie
grzeszą dobrocią , a zatem najodpoWiednicj- runku, lecz praktycznie zastosowal go uczeń 
sza sikawka będzie mała za 170 do 220 rb. Margraffa Karol Achard, wykonawszy wie
z cylindrem 51 ~ "(wielkość sikawki zależy le prób nad uprawą buraków w majątku 
od cylindra, w którym chodzi tlok, a bywa sWoim i poparty przez Króla Fryderyka 
on 51//' 4" 5" i większej średnicy). Taka Wilhelma II pobudował pierwszą cukrownię 
sikawka daje l~ wiader na minutę , to jest l?uraczaną w dobrach CUllnern na dolnYIll 
wypróżnia beczkę 25-wiadrową (te) objęto- Slązku w 1799 roku, a przedtem jeszcze 
ści bywają najWięcej beczki dla straży) w wydal slawne dzielo (1790) o uprawie bura-
2 minuty, gdy duża czyni to w kilka sekund, ków i dobywaniu z nich cukru. Za to nad
tak, że trudno n8starczyć wody i prąd cią- zwyczaj gruntownie opracowane dzielo An
gle rwie się. glicy dwukrotnie znaczne sumy dawali, 

Przy kupowaniu Sikawek należy baczyć, chcąc zniszczyć i nie rozpowszechniać zna
by byly najnowszego systemu, gdyż one kOll1itej pracy Acharda, ten jednak propo
tylko mają dostęp latwy do klap (tej tak zycję odrzucił, pozostawiając potomności 
ważnej części) i momentalnie dają czyścić owoc Wieloletniej pracy i pOŚWięcenia. Je
się, a o zanieczyszczenie na wsi nie tru- mu Więc Europa zawdzięcza powstanie no
dno, jeśli w braku wody czasami bloto, a wej gałęzi przemysiu, który tak świetnie się 
nawet gnojówkę używa się do gaszenia. rozwinąl i stal się źródłem dochodu i bo
Sikawka Winna ll1ieć cylindry i tloki z 1110- gactwa krajów. Cukrownia achardowska 
siędzu, pOWietrznik z blachy miedzianej, przerabiała dziennie 25 korce buraków, a 
spód 1l10siężny; żelazny spód wytwarza wogóle przez calą kampanję 3800 korcy. 
rdz~, która niszczy part u węży, nad to si- Pobud0wanie takowej kosztowalo 28 tysię
kawka jest lżejsza. Ważna rzecz kupo- cy rubli, a produkowała rocznie: 1500 pu
wać jednakowego systemu i wielkości si- dów cukru, 900 pudów melasu i 15000 kwart 
kawki a to dla: 1) łatWiejszego obznajo- wódki. Tych rozmiaróW cukrownię Achard 
mienia obsługi (rozbieranie, czyszczenie uważał za najodpoWiedniejszą i najlepiej się 
i t. p.) i 2) w razie znacznego oddalenia opłacającą! Cukrownia W Cunnern i Achard 
zbiornika wody od miejsca pożaru, można staje się dla niemców i innych narodów 
łączyć węże, a wogóle skuteczniej i spra- tem czem Mekka dla Mahometan; ciągną 
wniej operuje się podczas ognia dwoma do Acharda chemicy, fabrykanci i profeso
mniejszemi sikawkami, niż jedną dużą. rowie wysyłani nawet przez rządy swoje dła 
Wąż ssący winien być należytej długości, poznania nowej fabrykacyi i trwa to aż do 
fabryki dają zwykle 6-cio ł okciowe, co jest spalenia się tej fabryki w roku 1810. 
niewystarczające, trzeba wymagać jeszcze Achard w r. 1805 jako dyrektor fabryki 
dodatkowo 13łokci, gdyż najczęściej studnie ogtasza wyniki prób swoich, utrzymując 
bywają tej glębokości. Wąż lączący po- jednocześnie, że sadzenie buraków tylko 
winien mieć przynajmniej 3, a nawet Wię- zbaWienny wptyw wywrzeć może na kulturę 
cej kawalków od 20-25 łokci dtugich, któ- rolną i na inwentarz przez spasanie odpad
re zależnie od odległości miejsca pożaru ków i obfitsze mierzwienie ziemi, a także 
od wody, dołącza się za pomocą łączni- utrzymanie takowej w czystości, co również 
ków. Do węża tego, jest niezbędne zwi- wpływa na Większe wydajności z morga i 
jadło, konserwujące go znakomicie i uła- innych plonów, o czem przekonal się pod
tWiające rOZWijanie. czas SWoich 20-letnich prób, przyczem ra-

Sikawka spoczywa na spodzie za op a- dzi rozszerzać cukrownictwo i ze względów 
trzonym w ucha do przenoszenia na drąż- socjalnych, dające zarobek ludziom pod
kach. Do przewożenia służy wózek; dla czas wolniejszej pory w rołnictwie. 
wsi najpraktyczniejszy dwukołowy na pół- Dekretem berlińskim w l'. 1806 Napo
resorach; dyszel wózka zaopatrzony jest leon zabrania dowozu płodów kolonialnych 
w hak i pasy skórzane; taką sikawkę wraz do Europy, co spowodowuje podwyżkę ce
z przyborami na podobnym wózku łatwo ny cukru i zachęca do uprawy buraków i 
dwóch ludzi może ciągnąć do rniejscFl po- fabrykacji z nich cukru. We Francji Na
żaru, nim konie się zjaWią, a przy nadej- połeon daje miljon franków dla zachęty 
ściu wozu lub bryczki, bez l<lopotu da i 100000 hektarów zierni. Za tym przyl<ła
się przyczepić. (Wózek kosztuje 75 rb. dem idą Niemcy i Austrja, Rosja zachę
w fabryce, zrobiony W domu wedłu~ Wzo- ca do budowy cukrowni, nadając prawo 
ru 45 rb.) Z czterokotową sikawką jest pędzenia wódki z melasu. Na ostatnich 
znacznie Więcej kłopotu przy zaprzęga- zasadach powstaje cukrownia Malcewa 
niu: nim dopasują się postronki, naszelni- w 1809 I'. w pOWiecie Borjański!l1, przed-
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tem jednak w 1802 r. Blanhennagel poIJU
dowal cukrownię Ałabjewo w Tułskiej gub. 
na jaką otrzymal 50000 rubli zapomogi od 
rządu. 

W następnych kilkunastu latach po
wstaje w Rosji 8 fabryk z bardzo matą pro
dukcją i pierwotnem urządzeniem. U nas 
w Królestwie pierwsza cukrownia powsta
je w Częstocicach w r. 1826, następnie 
Guzów w 1830 założone przez zasłużone
go dla przemysIu HI'. Lubieńskiego. Pierw
sza z tych cukrowni przerabiała 6 - 8000 
korcy i pędziła okOWitę z melasu, druga 
już nazywała się dużelll przedsiębiorstwem, 
przerabiajac 15.000 korcy buraków rocz
nie, jednakże nie rafinowała cukru, tylko 
sprzedawała syrop, a później przewozila 
syrop w beczkach do cukrOWni Henna
nóW. W I'. 1843 w Królestwie ~O cukrow
ni czynnych. W I'. 1845 pobudowano 7, 
z których istnieją trzy Tomczyn, Mircze 
i Lubna; w r. 1846 dwie z tych Elżbietów; 
w I'. 1848 Lanięta, Ostrowy; IN r. 1850 przy
bylo 6 nowych, z tych istnieją Dobrzelin 
i MIodzieszyn; w r. 1851 Walentynów, Ly
szkowice i Michalów; w r. 1852 Cielce, 
Zbiersk, Rytwiany i Leonów. Cukrownie 
te zaliczano W początkach do domowego 
przemysIu i rozróżniano na parowe i kie
ratowe, jak dzisiaj cegielnie naprzykład, 
gdyż sok wyciśnięty na prasach i oczysz
czony nieco - podgęszczano w tyglach na 
zwyczajnym ogniu - nie parą, a silę me
chaniczną dostarczały woły kieratem. 
W Często cicach przerabiających obecnie 
dziennie prawie tyle, co początkowo przez 
calą kampanję, starsi ludzie nazywają kie
ratem budynek 15 lat temu postawióny na 
oddział fabryki, ponieważ przed 60 laty byt 
w tym miejscu kierat. Po zaprowadzoniu ko
tłóW parowych, pierwsza ta nasza fabryka 
przerabiała i cukier trzcinowy, jaki sprowa
dzała przez Gdańsk W islą do Józefowa pod 
Sandomierzem i Wraz z wlasnym cukrem 
burakowym przerabiala na cukier w glo
wach, a później i kostkach. Większa 
część naszych fabryk 'A połOWie p. Wieku 
wyrabiała cukier gotowy, ale w bardzo !I1a
lej ilości i to posiłkując się cukrem trzci
nowym jaki po 60 latach zostaje dopiero 
wyparty od nas i z całej Europy oprócz 
Anglji, dokąd dzisiaj jeszcze przychodzi. 
W ogóle cukrownictwo buraczane przecho
dziło ciężkie początki w Europie, bo po
mimo prób Acharda nie zwrócono uwagi na 
ścis ly ZWiązek tego przemysłu z rolnictwem, 
jakie przed Wiekiem stało bardzo nizko, 
a mało jest wiełkich umystów przerastają
cych swój czas i swoich współczesnych: 
Goethe, jako poeta, wypOWiada myśl, że 
wszystkie formy roślinne można wyprowa
dzić z jednej i to staje się podwałiną teo
rji o powstawaniu narządów roślinnych, ja
ką Wiełu badaczy zmudną pracą przez 
wiek caly ustala, a Napoleon-strategik- 
przeczuwa sWoim genjalnym umyslem, że 
cukrownictwo zostanie rodzimym przemy
słem Francji i Europy, że może podnieść 
ich kulturę i dobrobyt, faworyzuje ten prze
mysI, daje ziemię-miljon franków na po
parcie prób i badań i po wizycie u Kró
łowej LudWiki w Tylży wydaje wspo
mniany dekret, a w 1808 r, przypina je
den order legji honorowej jenerałowi Ko
zietulskiemu pod Sam mo-Sierrą, za zdoby
cie wąwozu, otWierającego mu wstęp do 
Madrytu, a drugi dyrektorowi cukrowni 
w Passy pod Paryżem - Oelessertowi za 
pobudowanie pierwszej postępowej fabryki 
we Francji.-·Francja staje się krzewiciel
ką tego przemysiu, jakiemu pierwsze umy
sły techniczne oddają swoje sily, ona kształ
ci przemysi narodzony W Niemczech i tam 
jezdżą technicy niemieccy uczyć się cu
krownictwa. Za Napoleona pobudowano 
60 fabryl( we Francji, z upadkiem jego 
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i przemysł ten upada, bo Anglja odzysku
je wpływy, wwozi cukier kolonjalny bez 
cIa; co zabija gorzej urządzone cukroWnie 
niemieckie, a czynne są przeważnie rafi
nerje przerabiające cukier trzcinowy,- ja
ki ze wzrostem konsumcji zostaje obłożo
ny cłem i państwom przynosi poważny do
chód. Praktyczni Niemcy pierWsi orjen
tują się, że są na błędnej drodze; że oj
czysty przemysł wraz z rołnictwem winni 
popierać i, nałożywszy wysokie cło na przy
wożony cukier, zajmują od 90 łat pierwsze 
miejsce w produkcji cukru buraczanego,
a wraz z nim rośnie fabrykacja maszyn, 
rołnictwo, komunikacja, oświata i kultura. 
Wartość ich cukru ostatniej kampanji wy
nosi 780 miljonów rubłi.-Produkcja ich 
już w roku 1850 wynosiła 51, kiedy w tym
że roku Francja wyrobiła cukru za 30, 
Austro-Węgry za 18, a ołbrzymia Rosja za 15 
miłjonów rubłi. Różnice takie trwają czas 
dłuższy: w 1/)60 przedstawiają się: Niem
cy 90, Francja E8, Austro-Węgry 53, a Ro
sja za ł8 miljonów rubli. jeżeli zważymy 
jaka różnica w wartości pieniędzy była 
podówczas i dziś, nie będziemy się dziWić 
czem są Niemcy i my, że na Wiśle na
przykład przy 600 Wiorstach jej długości 
w Królestwie nie mamy ani jednego uczci
wego portu, a Niemcy na 200 wiorstach 
mają 6 portów, urządzonych wspaniałe z 
ełektrycznemi podnośnikami, kranami i t. d. 
- Niemieckie cukrownictwo już około 1840 
roku zasługuje na miano wielkiego prze
mysłu, a nasze jak i rosyjskie. z małymi 
wyjątkami, było sobie domowern, aż do 
1865 r.-Uwlaszczenie włościan w 1861 r. , 
powstanie w 1865 tak niekorzystnie oddzia
łaly na przel11ysl cukrowniczy, że z 427 
fabryk, egzystujących w państwie w 1861, 
upadło w czasie 4 łat 180.-Pozostałe sił
niejsze fabryki zmuszone zostały do ulep
szeń technicznych i ZWiększenia przero
bów, by módz egzystować przy opłacaniu 
akcyzy 30 kop od puda. 

d. c. n. 

Scalanie g runiów. 
(Gag dalszy.) 

Artykuł pierwszy prawa z dnia 27 czerw
ca 1910 r. mówi: włościanie mogą scalać 
swoje grunta, na zasadzie uchwały gromadz
kiej powziętej na zebraniu prostą Większo
ścią głosów włościan gospodarzy, ~nających 
prawo uczestniczenia na zebraniach gro
madzkich. O sposobie zastosowania wy
żej wspol11nianego prawa, wydane zostały 
w dr.iu 27 kWietnia r. b. odpowiednie in
strukcye, na zasadzie których, roboty mier
nicze po wszechstronnem zbadaniu i uzu
pełnieniu wydanych już instrukcyi, będą 
dokonywane na koszt skarbu przez geo
metrów rządowych oraz posiadających upo
ważnienie komisyj guberniałnych na pro
wadzenie robót- przy bezpośrednim współ
udziałe p. p. Komisarzy do spraw włościań
skich, w całej pracy, wynikającej przy sca
laniu gruntów. 

Przechodząc poszczególne § § prawa 
z dnia 27 kwietnia 1911 roku-znajdujel11Y 
że: 1) jeżeli jeden i ten sam gospodarz 
tabelowy--jest obecnie posiadaczem killw 
osad-to jest, jeżeli w N2 7 tabelowym l11a 
ziemi mórg 15-nabyl z .M 2 tabelowego 
mórg 6,-a z .M 9 nabył mórg 7 pręt. 150, 
to wszystkie te grunta--lączą się w jedną 
calość, tak że w kolonji dostanie mórg 28 
pręt. 150: w dokumentach mierniczych wy
kazane m będzie że kolonja N2 7 utworzo
na z oM oM 7, 2 i 9.-2) jeżeli numer tabelo
wy 8-należy obecnie do trzech gospoda
rzy W tym tylko numerze posiadających 
swoje grunta, to dla tych wlościan gospo-
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darzy, wydzielona będzie jedna kolonia.-
3) Wspólne nieużytki - wspólne pastwi
ska--mogą być włączone do kolonji-
o czem nadmienić należy w uchwale gro
madzkiej. 4) Wszystkie grunta orne (po
la) dzielić się będą na 3 ldasy-Iąki na 
2 klasy- pastwiska na 2 klasy- szacunek 
których to gruntów, ustanawiają eksperci 
wybrani ze starych gospodarzy-wspólnie 
z geometrami, a zawsze przy bezpośrednim 
współudziale p. p. Komisarzy włościańskich. 
W ustawach gromadzkich należy wyraźnie 
zaznaczyć, czy włościanie chcą przejść na 
kolonje, czy też na oddzielne gospodarstwa 
z pozostawi en iem domostw na poprzed
niem miejscu. Grunta gromadzkie wlączo
ne są do ogólnej masy gruntów; jeśli grun
ta te stanowią wlasność, nie calej wsi, lecz 
tylko niektórych gospodarzy, to dla podzia
łu, - potrzebną jest uchwala tylko tych 
właścicie 

Po ukończeniu robót mierniczych i za
znajomieniu włościan zzaprojektowanem 
scaleniem, ma być zwołane drugie zebra
nie dla rozpatrzenia i zatwierdzenia pro
jektu scalania-i tylko wtedy cała uchwała 
nabiera mocy prawa i staje się ostateczną. 

Przy zastosowaniu wyżej rzeczonych 
warunków o scalaniu gruntów na oddzieł
ne gospodarstwa-włościanie mogą łiczyć 
na bezpłatną pomoc geometrów rządowych, 
dla których zoboWiążą się uchwalą -- dać 
mieszkanie z opalem - podwody na prze
jazd przy robotach - robotników potrzeb
nych do pomiarów- i materjał drzewny 
jako to: Wiechy i paliki. 

Przy scalaniu gruntów, ważną jest rów
nież i niezbędną rzeczą- ażeby dzial każ
dy miał drogę-to jest łatwy dostęp _. jak 
również zabezpieczony był w wodę. 

.M 5. 

jest drzewiastą łuszczyną, która je chroni 
od zepsucia się w ziemi tak, że wyorane 
po kiłku latach zupełnie dobrze kiełkuje. 
To też nie raz łudzie dziWią się że jednego 
roku niema łopuchy, tymczFlsem nasiona 
przez głęboką orkę dostały się na spód, a na 
rok drugi lub trzeci wyorane na wierzch 
kiełkują swobodnie. Wybór czystego na
sienia do siewu, niezwłoczne podorywanie 
ściernisk, niezwłoczne bronowanie podo
rywek przy kaidem zazielenieniu się, od
pOWiedni płodozmian (częste przechodze
nie poła zachwaszczonego Gkopowemi)
będą należały też do mechanicznych spo
sobów tępien ia tego chWastu. 

Nadto są je:;ze i chemiczne: najbardziej 
wypróbowany- siarczan żelaza (zwany po
spolicie Witriolejem żelaznym), jako 22% 
rozczyn w wodzie, którą skrapia się cale 
pole, licząc 300 kwart na morgę trzysta
prętową· Najlepiej robić tak: odważoną 
ilość Witrioleju wsypać do worka i zanurzyć 
w odpowiedniej ilości wody na 24 godzin, 
aby calkowicie rozpuścił się, i tą cieczą 
zł~wać pole obficie, byle nie po deszczL1 
lub przed, gdyż woda zmyła by Witriolej, ro
biąc go nieszkodliwym dla łopuchy. Siar
czan żelaza, nie szkodząc owsu, spala 
kompletnie listki tego chwastu i w krótkim 
czasie on zamiera. Z pomiędzy innych 
środków dość skutecznym okazało się wa
pno azotowe, które należy do nawozóW 
sztucznych azotowych, o takiej samej mniej 
Wiecej sile nawozowej, co saletra chilijska. 
Wyższość jego nad siarczanem żelaza po
łega na tem, że jednocześnie zasila rośłi
nę azotem, tępiąc lopuchę, choć słabiej tu 
dziala od siarczanu żelaza i lwszt użycia 
jego Większy. (Funt Witrioleju żelaznego 
kosztuje tylko 5 kop.). 

jeżeli wieś żądająca scalania gruntów 
kolonji znajdzie się w tych warunkach, czy Sp~tykam i pola zasiane seradelą wskroś 
to pod względem swej konfiguracyi, czy też zaro~nlęte łopuchą· ~h.wasty seradeli 
takiego ugrupowania gruntów ornych, że wogole bardzo, w.e wzros~~e szkodz!'l' . T? 
żadną miarą nie może nastąpić scalenie tez .nałezy ~ak JUZ ?czyśclc rolę W Jeslem, 
kołonji w myśl prawa z d. 27 czerwca by J,ą na wiosnę, me, po:rzeb,a by,lo poru-
1910 r. i z d. 27 kWietnia 1911 roku - to szac, co pozbaWia ziemię WilgOCI bardzo 
jest-ażeby wszystkie grunta orne były w potrze.bnej sera~e1i ~ pi~rws.z>:,m okresi~ 
jednej masie-również długość kolonji nie rozwoJu. 'J.!. razl~. n.l~moz?oscl po~o.bnej 
była dłuższą jak 5 razy szerokość-to sca- upra~~, . lepIej opoznlc ~aslew, a najPierw 
łanie w takiej wsi miejsca mieć nie będzie. oczysc:c rolę z chwastowo 

Tak więc sprawa dobrobytu włościan- Przy ob~cnym stanie należy lopuchę 
przy nad wyraz sumiennej pracy p. p. geo- po zakWitnięciu skosić wysoko, by nie 
metrów - poparta bezpośrednim udziałem uszkodzić seradeli, choć plon będzie znacz
p. p. komisarzy włościańskich-jest nieda- nie mniejszy, gdyż łopucha wstrzymala jej 
leką urzeczywistnienia, .11ar... rozwój i zabrała wiele pokarmów. E. 

WIRDOMOŚGI ROlłNIGZE, 
Ł(lpucha polnn (inaczej ognicha, w bo

tanice zwana Raphanus raphanistrum). 
Chwast ten w przerażającej ilości rozpo
wszechniony jest w Łowickiem, tak, że ca
łe łany owsa wprost żólcą się i robią wra
żenie, jakby były zasiane raczej rzepakiem, 
a owsa praWie nie znać. jednym ze środ
ków tępienia łopuchy jest siłne brO'nowa
nie owsa po wzejściu, gdy nałeżycie za
korzeni się już, używając tym łżejszej bro
ny, im ziemia jest pulchnejsza; przy odpo
wiednim narzędziu owies nie ucierpi pra
Wie nic. Drugi sposób-piełenie. Widząc 
100 prętów oWsa, a czasem i mniej pra
wie zupełnie zarośniętego tym chwastem, 
wydziWić się nie mogę niedbałości gospo
darzy, bo przecież dwa trzy dni w kilkoro 
wystarczyloby do wypielenia takiego ka
wałka, a plon owsa byłby uratowany i po
le oczyszczone. Podobne niedbałstwo jest 
przyczyną zachwaszczenia poła na całe ła
ta, gdyż zdolność kiełkowania nasion 
topuchy trwa długo: nasienie jej pokryte 

Sianokosy. Najodpowiedniejszym cza
sem dla zbioru koniczyn jest pora, gdy 
zaczynają one kWitnąć, potem łodyga 
drzewnieje i siano takie traci dużD, a cza
sami bez l11ała zupelnie swą pożywność, . 
ponieważ wymaga wiele mechanicznej pra- 
cy od ZWierzęcia aby go pogryźć, przeżuć 
i strawić. Mechaniczna praca zaś odby
wa się zawsze kosztem pokarmu, który w 
tym razie zużywa się bezpotrzebnie. Prócz 
tego koniczyna skoszona po okWitnięciu 
źłe odrasta, dając lichy drugi pokos. tą_o 
ki także nałeży kosić VJ początku kWitnię
cia traw, bo kiedy zbieleją, wartość siana 
jest już bardzo mała. Nie powinien go
spodarz łiczyć się z tem, że wcześnie ko
sząc zbiera mniej, jakość siana kilkakrot
nie przewyższa ilość późno zebrane~o, 
jest to jednak różnica, którą ocenić rze
czowo może tylko inteligentny gospodarz, 
gdyż okiem uchwycić się nie da, a zupeł
nie dokładnie liczbowo przedstaWić moż
na by ją było , rozebrawszy (zanalizowaw
szy) w łaboratorjum chemicznem, co też 
niejednokrotnie robiono, i na tej zasadzie 
powyższe tWierdzenie podaję. 

Czasami przyśpiesza się koszenie ląk, 
mając na ceł u wytępienie chwastów. Spo
sób zupełnie racjonalny. Trzeba tylko za-



cząć sianokos, nim dojrzeją nasiona 
chwastów. 

Takimi powszechnymi chwastami łąko
wymi są w Łowickiem, jak i w innych oko
licach, pryszczeniec, inaczej jaskier ostry 
(Ranunculus acer) żółto kWitnący, firletka 
(Lichnis flos cuculi) kwitnie różoWo i wiele 
innych. Od nich to tak ładnie żólcą i ró
żowią się nasze ląki! Smutne świadectwo 
dla gospodarzy. Taki jaskier jest nawet 

·trujący, dla tego bydło go nie rusza in
stynktownie, dopiero uschnięty, traci te 
własności. 

Koniczyna jest nadzwyczaj trddna do 
wyschnięcia, wskutek grubych soczystych 
łodyg, dobrze jest Więc ją podsiewać tra
wami, jak tymotka (brzanka łąkowa), rej
gras angielski i inne, gdyż przez to latwiej 
wysycha; prócz tego podobny podsiew ma 
przecież ważne znaczenie w latach, 
kiedy koniczyna przepada od mrozów. 
Normalnie, tak siano jak i koniczynę po 
przeWiędnięciu składa się najpierw w ma
le kopki, które z rana podczas pogody 
rozrzuca się, a wieczorem przed rosą skla
da w większe, i tak stopniowo, aż do zu
pełnego wyschnięcia. W czas suchy ro
bota idzie dobrze, ale podczas deszczów, 
które dość często naWiedzają nas W czasie 
sianokosów, sprawa się pogarsza. Wobec 
tego suszenie na tak zwanych, rogalach 
lub trójnogath powinno znajdować szersze 
zastosowanie, szczególnie tam , gdzie bliz
ko las, o czem pomÓWię W następnym 
nUlIlerze. E. D. 

Ze wsi. Za każdYIll razem, przejeż
.dżając przez nasze połskie wsie, zwracam 
uwagę na ogrody. Rzadko gdzie, nie wy
łączaJąc i Większych własności, widzi SIę 
sad zasadzony i utrzymany w porządku, a 
przedewszystkiem rzuca SIę W oczy brak 
drzew owocowych - kilka lub kilkadziesiąt 
drzew, reszta to krzaki i chwasty. Nie 
chcialabym tu stawiać zagranicy za wzór 
racjonalnej gospodarki, jednak muszę przy
znać, ze talii wszystKo obmyślone jest 
z góry, każda piędź ziemi zużytkowana. 
Wszak i my wiemy dobrze, że ziemia jest 
na to, aby rodziła i wydawała płony, trzeba 
tylko zadać sobie trochę trudu nad jej 
uprawą. Obecnie, gdy ziemia jest tak dro
ga, nie należałoby jej marnować, - a je
dnak to robimy, ogród na wsi zajmuje zna
czną przestrzeń, naturalnie stosunkowo do 
wiell{Qści zagrody, obsadzony dobrem drze
wem po dwóch latach już przynosi korzy
ści. Przytem dodać trzeba, że pomiędzy 
drzewamI siać i sadzić można. - Nic nie 
sadząc, należy ziemię pod drzewami pły
tko, zorywać lub skopać dla zatrzymania 
wilgoci nagromadzonej przez zimę, jaką 
pomimo cienia wiatr wysusza. POWię
kszając w ten sposób procent założonego 
kapitału, osiągamy nIetylko zadowolenie 
i korzyści osobiste, ale przyczyniamy się 
również do podniesienia ogólnego dobro
bytu w kraju. 

Inna jest jeszcze ujemna strona zanie
dbania ogrodów, a tern samem i malej pro
dukcyi owoców: mieści się ona w tem, że 
zbyt wygórowane ceny, czynią owoc 
wprost nieprzystępnym dla uboższych 
warstw naszego spoteczeństwa. Z pra
wdziwem wspólczuciem patrzę nieraz na 
mieszkańców miast, jakiem pożądliwelll 
okiem obrzucają owoce dostarczone przez 
handlarzy na rynki miejskie. 

Z chWilą, gdy obecny stan ogrodów na
szych polepszymy, obniżą się ceny, a wte
dy wszyscy będą mogli korzystać z tak 
zdrowego posiłku, a takż2 udoskonalając 
gatunki będziemy mogli z czasem zastąpić 
w Większej części owoce z zagranicy, bądź 
ŚWieże, bądź pod innemi postaciamI. 

Br. Ck 

Ł o W I C z A N I N. 

-Cydzień polifycZ'lY' 

W sobotę zakończyla sesję i?ada pań
stwa i rozpoczęła wakacje letnie, które 
skończą się 28 października, t. j. razem 
z wakacjami dumy. 

W fiustrji od wtorku rozpoczęły się 
wybory do Parlamentu Wiedeńskiego. 

C:urcja wciąż prowadzi gorące walki 
z powstańcami. Wyzwolona z pod wpły
wu despotycznej gangreny rządów sułtań
skich, zamieniona w państwo monarchicz
no konstytucyjne, dzięki polityce nacjona
listów tureckich, t. zw. mtodoturków, Tur
cja stosuje tę samą nacjonalistyczną poli
tykę odnośnie do innych narodoWości 
(slowiańskich, romańskich i greckich), zo
stających pod berlem tureckiem. Ta po
lityka ciasno-nacjonalistyczna, nie mająca 
nic wspólnego z proklamowaną dawniej 
ideą równouprawnienia, wydaje jak najzgub
niejsze owoce, i stale wewnątrz państwa 
wybuchają powstania, niezadowolenie z rzą
dów turecko-nacjonalistycznych rośnie, na
rodowości wszędzie domagają się urzeczy
wistnienia swych praw przyrodzonych w 
szkole, w sądzie i w obyczaju publicznym 
(Macedonia, Albania, Arabia i Mezopo
tamia). 

W ostatnich czasach walki te wzrosly 
i przybierają groźne rozll1iary. W Alb< nji 
utworzyl si ę rząd tymczasowy. Macholl1e
tanie i katolicy wspÓlnie walczą o wolność 
i niepodległość. Lud czarnogórski oka
zuje sympatję dla bojowników wolności, 
a król czarnogórski Mikolaj pod wplywem 
jakoby dyplomacji Wloskiej gorąco popie
ra ruch powstal1czy. Austrja wystosowala 
notę do Wielkiej Porty w celu utrzyma
nia terytorjum Turcji i uspokojenia albań
czyków. Porta postanowila dać znaczne 
ustępstwa albańczykom: zupelną amnestję, 
prawo noszenia oręża, urzędników albań
czyków, laciński alfabet, o czem ma być 
ogłoszone podczas obecnej podróży sul
tana w Macedonji. 

W jJelgii sprawa szkolnictwa rozna
miętniłFl umysly w calyll1 kraju. Gabinet 
ministrów podał się do dymisji. Obecne 
przesilenie uważają za zapOWiedź końca 
rządów partji katolickiej. 

W)Y1arokko (w miejscowości Larache) 
wylądowal oddział hiszpański. Fakt ten 
wywolał Wielką wrzawę w dyplomacji eu
ropejskiej. Sułtan marokański przeciwko 
temu energicznie zaprotestował. 

Przegląd tygodniowy. 
-0- Wedlug ostatniego spisu ludność 

Londynu wynosi 7,252 tysiące. 

-0- Kuratorem Warszawskiego O kręgu 
naukowego ll1a zostać prof. uniwersytetu 
w Odesie na katedrze anatomji patolo
gicznej D. P. Kiszenskij. Nowy kandy
dat przedtem był docentem i prorektorell1 
w Mosk\\iie. "Riecz" bardzo niepochleb
nie wyraża się o nill1, jest on zaciętym 
wrogiem "inorodców", zwlaszcza polaków 
i żydów. 

-0- Na miejsce Łukjanowa, oberproku
ratorem Synodu został mianowany Sabler, 
były pomocnik współpracownik i gorący 
zwolennik Pobiedonoscewa. 

-0- Slynny wlościanin -- poeta Ferdy
nand Kuraś żyje w trudnych warunkach, 
gdyż utrzymuje się wraz z liczną rodziną 
z ciężkiego zarobku dziennego. W Tar
nobrzegu zawiązał się komitet obywatel
ski, który ma zebrać fUildusze na dar 
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w postaci zagrody wlościallskiej dla bez
domnego poety. Skladki przyjmuje skarb
nik Komitetu Ludwik Kurylło w Dzikowie. 
poczta Tarnobrzeg. 

jYa d e s ł a 'I e. 

Zarząd Stowarzyszenia Robotników 
Chrześcjall, niniejszem składa serdeczne 
staropolskie "Bóg Zapłać" W. W. P. P. 
St. Wilkoszewskiemu, A. Trawińskiemu, 
F. Lityńskiemu, L. Gołębiowskiemu, A. Bu
kowieckiemu, E. Riedlowi, S1. Pągowskie
mu, A. Niebudakowi, j. Rembowskiemu 
i M. Kolaremu za przysianie wozów pod 
gości na "Majówkę" urządzoną w dniu 
11 czerwca r. b. w parku Arkadyjskim, 
jak również W. P. W. Maziarczykowi wraz 
z chórem, W. P. P. Klimaszewskim, W. P. 
Baronowej Taube, j. Gogólskiej, j. M. Sko
lasińskiej, J. Tarczyńskiej, Z. Czechównie, 
Andersowej z córkami p. Borowską i Mar
tą, Dobińskiej, M. Duk, p. p. jankowskim, 
A. Rakowskiemu, K. Koszwie, Gnatowskie
mu oraz innym członkom, którzy nie szczę
dzili swojej pracy, dla uświetnienia zabawy. 

Patron Stow. Ks. Kan. Jan Niem1'ra 
Prezes K Sokól 
Sekretarz ]. Gogólskl 
Czlon. Zarządu M. Ocz)'kowska 

N ad.esłane książki. 

Michał Rawita - Witanowski ,,0 Kazimierzu Wiel
kim w opowiadaniach ludu". Piotrków Trybunal

ski 1910. 16-ka str. 36. Cena Li kop. 

Podczas mego zamieszkiwania w War
szaWie, p. Zygmunt Wołski, wówczas Se
kretarz biblioteki Ordynacyi Krasińskich, 
zapytywal mni'e, czy Księżacy ŁOWiccy, nie 
przechowują Wśród siebie jakich pamiątek 
lub podań o Kazimierzu Wielkim. Prag
nąc zadość uczynić uprzejmej prośbie, za
pytywalem ludzi Wiekowych, przysluchi
watem się żebrakom śpieWającym, - lecz 
wszystkie moje usiłowania okazaly się 
bezowocnemi, na ślad podań o Kazimie
rzu nie natrafiłem. jednak, na zasadzie 
dziel ks. jana Korytkowskiego, prałata 
gnieźnieńskiego, Wiem, że krót Kazimierz 
Wielki w J 55~ r. będąc źle poinformowa
ny, jakoby 'wsie Bąków, Złaków, Wysokie
nIce (Wiskiennice?) i Łaźniki, położone 
w ziemi lowickiej, stanowily część kró
lewszczyzny, kazal takowe zająć i admi
nistrować na rzecz skarbu. Dowiedziaw
szy się jednak w drodze, że te wsie sta
noWiły własność arcybiskupstwa gnieźniet'!
ski ego, prZYWilejem wydanym w Lubłinie, 
allia 7 czerwca t. r. wspomniane wsie ar
cybiskupoWi powróci!. Wobec tego Ka
zimierz nie ll1ieszal się do zarządu Księ
stwa, ludem tutejszym sie nie opieko wat, 
łud go nie znał, nIe miał z nim do czy
nienia. TYll1bardziej, że lud na KsięstWie 
mieszkający, mając nad sobą Arcybiskupa, 
jako ZWierzchniczego Pana, do niego s1ę 
odnosil, lub też składał prośby i skargi na 
ręce Kapituly metropolitalnej w Gnieźnie. 
Wprawdzie, w lutym 1359 r. i W końcu 
czerWca 1360 r. król Kazimierz jako gość 
nawiedzil w ŁOWiczu arcybiskupa jarosla
wa Bogorja Skotllickiego, którego daży! 
szczególniejszem zaufaniem, i z nim prze
ważnie radził nad odnOWieniem i odro
dzeniell1 kraju;, ałe odWiedziny te nie po
zostaly w pall1ięci ludu, to też i p. Wita
nowski czlonek korespondent Poznallskie
go Towarzystwa Przyjaciół Nauk, W swej 
książeczce, nic o KsięstWie nie pisze. 
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Książeczka, a raczej odczyt wygloszo
ny w 600 rocznicę urodzin króla Kazilllie
rza, bardzo dobrze i zajlnująco napisana. 
Z tej książeczki nie jeden się doWie, jak 
to król lud Wiejski milowal, jak go zwol
nił od wiełu nieslusznych ciężarów, jak 
pozwolił wprost do siebie odnosić się, jak 
sprawy sądził, dzieci do chrztu trzymai 
i t. d. Warto , ażeby wszystkie biblioteki, 
różnych Stowarzyszeń w kraju, posprowa
dzaly tę książeczkę dla swoich czytelni-
ków. Zmol1. 

Zadanie liczbowe do rozwiązania. 
ułozył Stanisław B. z Łowicza. 

Litery, oznaczone krzyżykami, czytane z gó
ry na dół, utworzą imię i nazwisko słyn

nego podróżnika angielskiego. 

22714 X 16181O 
2 9 6 X 371 

216201316 4 X 20 816 1166 
3 16 2 7 X 13 9 '* 4 

20 18 16 X 13 16 8 
14 X 5 

10 7 18 X 20 5 9 
2 7 14 18 X 10 8 9 2 

14 X 5 
13 7 X 12 16 

7 6 8 7 X 9 5 12 16 
13 16 2 7 Y 4 7 18 10 

17 7 14 X l l 15 16 
621 Y 16 10 

15 9 512 X 1720 511 

Znaczellie Zl')'1'a.:!ów: 1) Miasto w Anglji. 
2) Drzewo .. 3) Król Sjamsld. 4) Twórca 
języka. 5) Imię z biblji. 6) Ryba. 7) 00-
plyw rzeki Po. 8) Wir morski. 9) Roślina. 
lU) Wulkan. 11) Nazwa kaczki pótnocnej. 
12) Miasto vJ Europie pólnocnej. 13) Imię 
żeńskie. l -l) Pieniądz. 15) Nliasto W Szwecji. 

DHOBNE OGŁOSZENIA. 

P. P. Pragnąc umozliwić moim współpra
cownikom wypoczynek świąteczny, mam zaszczyt 
najuprzejmiej prosić Szanownych moich odbior
.cÓ:1; o nadsyłanie zamówień na Niedziele i dni 
święteczne, w przeddzień, do godz. 4 po poło 
Cukiernia Stary-Rynek 120. J. Gierasiewicz. 2 - 2 

Do wynajęcia od I lipca. Mieszkanie 
frontowe na piętrze 3 pokoje, przedpokój i kuchnia 
Nowy Rynek N. 159. 4-2 

Cukiernia Juljusza Gierasiewicza 
poleca Masło desserowe dom: "Chąśno" 

45 kopiejek funt. 2- -1 

Pracownia obuwia. Męzkiego, damskie
go i dziecinnego, wykończenie staranne. ceny przy
stępne ul: Zduńska obok kościoła Popijarskiego 

M. Kisieliński. 1-1 

Poszukuję dzierżawy folwarku, admi
nistracyi poręczającej, likwidacyi, zarządu, w ogó' 
le interesu rolnego. Posiadam w gotówce rubli 
25,000. Jestem zonatym, bezdzietnym, lat czter
dzieści. Adres Łowicz, dom Felca. 

ODPO\\'IEOZI OD RED.\I(CJJ. 

P. STRAFORELOWI. Wiersz gładki, lecz na
daje się jedynie tylko do prywatnego toastu. 

P. ANHELLEMU. Wiersz "Purpura" jest zbyt 
abstrakcyjny, budowa wadliwa, myśl niejasno 
określona. 

P. PUCHALE. Wiersz "do Gazety" jestjuz nie 
na czasie. w Wierszu "Z życia" myśl przewodnia 
niejasno sforlllułowana- tak, że czytelnik nie zgad
nie, czego chce autor. 
ŁOWICZANINOWI. "Preludjum" do naszego 

pisma nie nadaje się, nazbyt mistyczne. Niemni ej 
chcielibyśmy się zapoznać z innymi pańskiemi 
utworami, mo ze będą dla nas odpowiedniejsze. 

Redaktor i wydawca Karol Rybacki. 

L O W I C Z A N I N. 

ul. Podrzeczna. p. p.janina Gogólska-

L· t h' ZygllJUnt NeulIlan; Helena Koziowska 
IS n, U pr~szonyc pan i pa- Julian Xiężopolski; janina Sloniewiczówna 

n6w do sprzectażv Jnviaika i Feliks Grabowski. 
J ul. ZdurlSkCl. p. p. józefa Lehrowa- Sa-

\'fIl d. 18 czerwca \v Łowiczu. no\~ski;jadwigaCiothówlln -KonradCioth; 
judwiga Tarczyń sI< a- Tadeusz Dąbrowski. 

ui. Nowe Miasto. p. p. Slomitlska -

G d · 8 12 I W' d " St julian bronikowski; Marja Bukowska- Sta-
. o zlna - .u . J~z OWd I are nislaw Klejna. 

Miasto. P. p. JadWIga ]anlszowska- Wa· _. ~ ( . 
claw Szymkowski; Zofja Czechówna.- Wla- GodL!na;) - 9. Ul. Wjazdowa: P. p. 
dysław Balcerowski; Wanda Sieklucka _ Wa~da Taune _. Bol~slaw K~lmasz~-
Boleslaw Klimaszewski wskl; Olga Potocka ·- jozef Bronlkowskl; 

. JadWiga janiszowska - Wacław SZYl11ko-
Godzina 10-12 ul. Stare Miasto i Mo- wski. 

stówka. P. p. jadwi~a Tarczyńska - Ta- ul. Stare Miasto. P. p. Wanda Sie
deusz Dąbrowski; janina Stawska - Zdzi- klucka - p. Zdzisław Tomaszewski; Euge
staw Tomaszewski; Zofja Wardeinowa - nja Tatarzyńska - Horzelski; janina Golę
Marceli Neulllan; Zofja Zajtzówna-Stani- dzinowska - Eugenjusz Srzednicki. 
slaw Neuman. 

ul. Podrzeczna. P. p. Amelja Hauszyl
dówna - Zygmunt de Larzac; Zofja Ol
szewska-józef Bzowski; Aniela Dąbrow· 
ska _. Tarczyński; Wienczysława Hass
Lucjan OptoloWicz. 

ul. Zduńska i BroWarna. p.p. Wanda Tau
be - Lesław Zlotnicki; Wiesława Brzez
ka-Stefan Lipillski; janina Gogólska-Le
on Orecki; Stanislawa Bańkowska-Tade
usz jankowski. 

ul. Nowe-Miasto. p. p. józefa Lehrowa
Sanowski; Eugenja Balcerówna -- Wła
dyslaw Kolaszyński; Albina Klirnaszewska
Zygmunt Neull1an. 

Godzina 2 -- 6 ul. Wjazdowa i Stare 
Miasto. p. p. Albina Klill1aszewska - Wie
slaw SZYll1kowski, janina Stawska - Eu
gienjusz Srzednicki; Stanisława Adamczew
ska - Mieczysław Szeiding; Bolesława 
Szrejterówna - Grothus. 

ul. Podrzeczna. p. p. Michalina Markie-
wiczówna - Feliks Popławski; Anna Ka
czorowska-Tadeusz Wyrzykowski; jadWi
ga Kolaszyńska - Wtadysław Balcerowski; 
Marja Markiewiczówna-Mieczystaw Szei
dingo 

ul. Zduńska i Browarna. p. p. Zofja Go
lędzll10wska -- józef Bzowski; Amelja 
Zwi erzówna-Feliks Grabowski; Stanisława 
Bańkowska - Tadeusz jankowski; Zofja 
Górska- juljan Xiężopolski. 

ul. Nowe·Miasto i Długa. p.p. Zofja Zaj
tzówna - p. Stanisław Neull1an; JadWiga 
Ciothówna-juljan Bronikowski. 

Uwaga: Panowie raczą osobiście 
zglosić się po kWiaty-w niedzielę przed 10 
rano clo Czytelni na Podrzecznej ul. dom 
p. jancsi. - Do dOlllów kWiaty rozsyłane 
nie będą.-Wraz z kwiatami Panowie win
ni w czasie oznaczonyll1 zglosić się clo Pań, 
którym mają nsystować. 

PHZEtJOŻON A 

kha~w&j ~akoły ian~łow&j aUn~ki&j 
.*:::===: W Ł O W I C Z U ;:===:~} 

podaje do wiadomości, że przed wakaciami egzaminy dla nowo
wstępujących odbywać się będą ucl dnia 1 $) Czerwca. 

Bliższyrh informacyj udzieh lcancelarja szkoły \V godzinach 
~SZkOlnYCh. (ulica Podrzeczna dom W-nei Rejnecke.) 3-14 

I{ada Opieklllicza 
Siedl1]io I(lasowej Szl(oły 7(a'ld/owej )Yfęsl(iej 

-=- --- w Łowiczu ---
podaje do Wiadomości, że przed wakacyami egzaminy dla nowowstępujących od
bywać się będą w czasie od 18-go do 22 czerwca. 

Bliższych informacyi zasięgnąć można w kancelaryi szkoly (Podrzeczna, dom 
I W -go Schmidta) w godzinach szkolnych. 3-3 

WAPNO. 
CEMENT. 

WĘGIEL. 

Na"vozy Sztuczne 
---- - poleca skład ==---=-=-=== 

~ L'ulic~ w~z~w~r~ S~y~wa~! J Ż~~.O ~ 
l'Ł-f: A. 
~~r '-----------------------------______ _ -----------~~ 

Druk K. Rybackiego w Łowiczu. 


